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Układ na śpiew z akordeonem
Słowa ludowe

Opr. Zdzisław Pyzik
Umiarkowanie

St. Hadyna
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Na akordeon p rzys to so w a ł: W. Jarn iu !



szu - kac, g Jzie to Ja » sia sro= gie [o » sy wio - da .

szu-kac, gdzie to Ja - sia sro^gie ło - sy wio ■* dą.

D .S .al Fiite

Gdybym to ja  miała skrzydełka jak gąska, 
poleciała bym ja  za Jasiem do Śląską.
Lecę ponad gajeni, lecę ponad wodą 
szukać, gdzie ta Jasia srogie losy wiodą.

Próżno, dziewczę, gąską ponad ziemią latasz, 
nie odnajdziesz Jasia w lasach ani wchatach.
W chłodnej głębi ziemi Jasio twój pracuje, 
w skałach z górnikami czarne ganki kuje.

Gwiazdy, srebrne gwiazdy, dajcie swych promyków, 
wezmę ja  dla Jasia, wezmę dla górników.
Dajże nu swych blasków, słonko na błękicie, 

niech mój Jasio górnik ma słoneczne życie.
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K a r o l in k a
Z REPERTUARU PAŃST. ZESP. P IEŚNI I TAŃCA „ Ś L Ą S K "  

Słowa ludowe Układ na śpiew z akordeonem
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Na akordeon p rzysosow a ł; W. Jarmul



Chłopcy

A f C  L G
* =  =

/■
m

F t A 
ą---- „-----

«
3 3 E

€
*----- =---------- -4-------- —

M U ? ---Z------3

5 . Wróć się, Ka - ro - lin - ko, bo ja - dą go - ście

Dziewczęta

3 ^ 3 V g î nALt  ̂ M — V

&

mm i

-scie Jo sie jyż nie wro ca.

Poszła Karolinka 
do Gogolina, 
a Karliczek za n ią , 
a Karliczek za n ią , 
z flaszeczką wina.

Prowadź-że mnie,dróżko, 
lien w szeroki świat, 
znojda tain inszego 
syneczka miłego, 
co mi będzie raek

Szła do Gogolina, 
przed się patrzała, 
ani się na swego 
synka szykownego 
nie łobejrzaia.

Kie goń mnie, Karliczka, 
czego po mnie chcesz, 
joch ci jaż pedżiała, 
nie by da cie chciała, 
som to przeea wiesz.

Wróć się,Karolinko, 
bo jadą goście.
Jo sie już nie wrócą, 
jo  sie jaż nie wrócą, 
bach jest na moście.
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Układ na śpiew z akordeonem
S łow a ludowe St. Hadyna
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cho-dźcie to wam po - ka - żę, hej, hej p o -k a -ż ę .

Na akordeon p rzys to so w a ł: M. S korup ińsk i



Karliku, Karliku co tam niesiesz w koszyku 

Karliku, Karliku co w koszyku masz ?

Mam gołąbków po parze, hej po parze 

chodźcie to wam pokażę , hej, hej pokażę .

K a rliku , Karliku co tam chowasz w kąciku 

Karliku, Karliku co ty  chowasz tam?

Mam tam pyrlik  stalowy, hej stalowy, 

do roboty gotowy, hej, hej gotowy.

Karliku, Karliku co c i po tym pyrliku 

Karliku, Karliku na co tobie on?

Ja nim klupnę o ścianę, hej o ścianę.

Tonę węgla dostanę, hej, hej dostanę.

Karliku, Karliku coś ty rob ił w Rybniku
i

Kariiku, Karliku coś ty  rob ił tam?

On tam dziołchę całował, hej całował 

całą nockę tańcował, hej, hej tańcował.



TNigdy w ię c e j w o jn y
PIEŚŃ AMEESi KAŃSKA

Układ na śpiew z akordeonem 
Słowa polskie: ESzymulska

Umiarkowanie
Opr.'W. Jarmul
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BE&GAR-SKA PIO SENKA LUDOWA 

Układ na śpiew z akordeonem

Umiarkowanie żywo
Opr. W. Jarmul
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Nim pogodny dzień przeminie, 

w pełnym słońcu stoi sad, 

oczy śmieją się dziewczynie, 

chłopiec siedzi przy niej.

Po co ty  dziewczynie wierzysz, 
tylko z tego bieda,

Hej, serce ci zabrała, 

nic c i za to nie da.

Juz słoneczko schodzi z nieba, 

kry je  Się za iasem dzień, 

chłopiec siedzi koło drzewa, 

piosenkę lubej śpiewa.

Po co ty dziewczynie wierzysz, 

uszko mile łechcesz?

Hej, piosnkę ci zabrała 

nic od ciebie nie chce.

Zanim nowy dzień zaświtał, 

za swą m iłą  biegniesz w ślad, 

juz nie wzdychasz, już nie pytasz, 

wpół dziewczynę chwytasz.

Po cóż dziewczynie wierzysz 
kiedy ona płocha?

Hej, przytul ją  do siebie, 

a wnet cię pokocha.



IV a  d ro g a c h  la t a
MŁODZIEŻOWA PIEŚŃ FRANCUSKA 

Układ na śpiew z akordeonem

Do - brze i - dzie się nam
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fra n -c u  - ski . mi dro ga mi. któ - re

Na akordeon p rzys tosow a ł: M. Skorupiński



Dobrze idzie się nam 
francuskimi drogami, 
które wiodit nas tam, 
gdzie się z nadzieja^ spotkać mamy!
W szumie ■ lasów i  łąk 
idźmy więc tysiącami, 
niechaj pieśń płynie w krąg 
z zapachem letnich łą k i

Pięknie jest latem iść 
tak na przełaj przez pola!
Z ło ty jest słońca blask., 
na ustach tańczy pieśń wesoła! 
Biegnie piosenka przez las,, 
spoza drzew na nas woła, 
skacze z głazu na głaz, 
radośnie śpiewa w nas !

Od zachodu po wschód 
mkną sztafety pokoju.
Koło kopalń i hut 
i tam, gdzie wioski ciche stojat .
W każdym mieście i wsi 
ludzie myślą wśród znoju, 
że ta piosenka co brzmi 
to klucz do przyszłych dni!

Taki piękny jest świat, 
cały w lasach i kwiatach, 
szumi rzeka i sad
i w tętno k rw i się zachwyt wplata. 
Kipi w nas młoda krew!
Niechaj zniknie ze świata 
mrok i nędza i  gniew, 
niech brzmi pokoju śpiew'!

Jakże słodko jest iść 
z braterskiego spotkania.
Kiedy serce jak spiż 

v młodzieńczej piersi nam podzwania. 
Słodko je s tp iękn ie  jest 
pośród gwaru, śpiewania,, 
przyjaciołom swym nieść 
o zgodzie dobrą wieść!



W e s o ła  d r u ż y n a
MŁODZIEŻOWA PIEŚŃ RADZIECKA 

Układ na śpiew z akordeonem
Słowa polskie: L. Lewin Muz. M. Błanter
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Na akordeon p rzystosow a ł: M. Skorupiński
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Ulicą młodzi id ą , miarowo dudni krok, 
wesoła to drużyna, radością płonie wzrok.
Rytjnicznie idą w nogę, młodzieńcza kip i krew.
Przez całą długą drogę, młodych głosów płynie śpiew.

Jeśli wszędzie piosenkę się śpiewa, 
wszędzie słyszy się głos pieśni tej, 
widać pieśni tej ludziom potrzeba, 
widać z pieśnią tą  żyje się lżej.

Nad rzeką młodzi idą, nad chłodną spieszą toń, 
nurkować, koziołkować, opalać jasną skroń.
Wesoła to drużyna, za zuchem idzie zuch, 
a w każdym duch przyjaźni i zapału w każdym duch.

Jeśli wszędzie itd.

Przed taką to drużyną, otwarty cały świat, 
bo wszyscy za jednego, każdemu każdy brat.
Gdy który się przewróci, nie wpada wcale w gniew, 
lecz zerwie się, uśmiechnie i podejmie znowu śpiew.

•Jeśli wszędzie itd



IM a rs z  s p o r to w y
MŁODZIEŻOWA PIEŚŃ RUMUŃSKA 

Układ na śpiew z akordeonem
Muz. Lon Yasilescu

*re _ g u , na-przód marsz, na-przód marsz! Me - lo - dii je-dnej
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Fiefrer
Na start, młodzieży, stań, złączoną dłonią dłoń
Zrównaj kroki swe w szeregu, naprzód marsz,naprzód marszJ
Melodii jednej rytm, młodzieńczy zabrzmi hymn,
słouo. „Pokój", słowo: „Pokój" dziś nasz wolny płynie śpiew

gorę serca w tym braterskim marszu, 
naprzód w słońcu z bratem idzie brat.
Myśl niech wzlata jak skrzydlaty w niebo ptak. 
Dumnie trzyma straż bia ły sztandar nasz.
Z ust milionów jeden okrzyk zrywa się 
i potężny płynie wolny śpiew

Na start, młodzieży itd.

W górę serca w tymi sportowym marszu, 
my sportowcy wszystkich świata stron. 
Odepchniemy wszystkie ręce wrogie, zje, 
wspólnie łącząc się, wspólnie łącząc się.
Więc w młodzieńczym marszu równy trzymaj krok, 
niech jedności wolny płynie śpiew.

Na start, młodzieży Ud.



S ia n o k o s y
PIO SEN KA WĘGIERSKA

Okład na śpiew z akordeonem Sarkozy lstvall

ła ny wsło - ncu vvo kół kw ia-tow

Na akordeon p rzystosow a ł: M. Skorupiński
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